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Oglaszając prenumeralę na następny kwartał, Redakcya Gazery KRakowskikI uprasza 


Szanownych Abonentów o wczesne zapisywanie się; albowiem Redakńcya taką tylko dlość 
ercemplarzy wybtjać postanowiła, jaka po obliczeniu najdalej do dnia 6 Lipcu r. 1840 Abo, 
neniów, okaże się być potrzebną. — Prenumerata kwartalna Zip. 10, miesięczna Zip. 4. 


E ZOOTY AZAZEL OD POŻECZEZZZZZZZZY LIRYCE ZO ZOO CZY ODDZ CZONY RE OOOO LOLA 


Wiadomości krajowe. 


KRAKOW. 


Nadeszła .onegdajszą pocztą Gazeta Pruska 
stanu, Z dnia 19 czerwca r. b. N. 165, za- 
wiera następujące ważne postanowienie Kró- 
lewskie: 

Do MINISTERIUM PAÑSTWA. 

Rozkazuję, aby dwa nieocenione dokumenta, 
które mi z woli mego, w Bogu spoczywającego 
Króla Ojca i Pana, W dniu zejścia jego WTĘęczo- 
nemi zostały, z których pierwszy ma napis: 

»MojA OSTATNIA WOLA; 
drugi zaś zaczyna się od tych wyrazów: 
*NA CIEBIE KOCHANY FRYDERYKU» 
i obadwa własną ręką Jego spisane i dnia 1 
Grudnia 1827 r. datowane, — ogłosić. 


Król bohaterów wielkich dni naszych 
zszedł z tego świata, i na wieczny spoczynek, 
obok gorącemi łzami Opłakanćj i nigdy Nieza- 
pomnianćj, przeniósł się. Błagam Boga przewo- 
dnika serc ludzkich, ażeby miłość tęludu którą 


Fryderyk Wilhelm III. w pamiętnych daiach 
nicbszpieczeństwa posiadał, która mu starość 
Jego rozweselała, i gorycz Smierci osłodziła, 
na mnie, jego Syna, i moich następców prze- 
lać raczył; na mnie, który postanowiłem przed 
Bogiem, w ślady ojca mego wstępować. Lud mój, 
niech w raz ze mną zaseła modły do Nieba o 
zachowanie pełnego błogosławieństwa Pokoju, 
tego to drogiego skarbu, który On dla nas z 
potem czoła osiągnął, i wiernemi rękoma oj- 
cowskiemi utrzymywał; — lecz gdyby kiedy- 
kolwiek ten drogi skarb tego wymagał — czego 
Boże zachowaj!-—w tedy lud mój, jakby jeden 
Mąż, na mój głos powstanie; — tak jak lud 
Jego, powstał był na głos Jego. | 


Taki lud, godzien i zdolny jest pojmować sło- 
wa królewskie, równie jak ztych które tu nastę- 
pują, przekonać się: że pierwszych dni pano- 
wania mojego nie mogę piękniejszym uczcić 
aktem, nad podanie onychże do wiadomości 
powszechnćj. 

Sanssouce d. 17 czerwca 1840 


(podpisano) FRypenvk WILHELM. 


I 


MOJA OSTATNIA WOLA 


Od twego błogosławieństwa Panie wszystko zależy! 
Udziel że mi go, i teraz da tego dzieła. 


»Kiedy ta ostatnia wola moja dojdzie do 
wiedzy moich najukochańszych dzieci, mojej 
wiernćj Augusty, © innych kochanych powi- 
nowalych, już mnie wposród nich nie będzie, 
już będę należał do nieżyjących. Oby więc poe 
mni na le slowa: »PAMIĘTAJ O NIEŻYJĄCYCH» 
d o mnie mile wspominali. Bóg niech bę- 
dzie moim laskawym i miłosiernym sędzią 
w którego ręce ducha mojego polecam. Tak 
QJCZE w ręce lwoje polecam ducha mego! Na 
tamtym świecie, polączysznas ty znowu wszyst 
kich; Obys nas tego w łasce Twojej godnymi 
być uznał, przez Chrystusa twojego ukocha” 
nego syna, dla zbawienia naszego Amen. 


»Ciężkie i gorzkie doswiadczenia, przetrwać 
musialem, na htóre Bóg w madrosci swojćj 
mnie skązał, tak w moich osobistych stosun= 
kach (mianowicie gdy przed N7 laty zabrał mi 
to, co miałem najukhochańszego i najdroższego; 
jak przez wypodki, które moją ukochaną oj- 
czyznę lak ciężko dotykały. Natomiast, do~ 
zwolił Mi BOG, niech za to wieczne dzię- 
ki Mu będą, dożyć świetnych, radosnych wy- 
darzeń, Do pierwszych policzam przed wszysta 
kiemi, z chwałą zakończone boje w latach 1813 
1814 i 1815, którym Ojczyzna winna swe ode 
rodzenie; do ostatnich zas radosne z blogie, 
4 mianowicie ię czułą milość i przywiąza- 
nie, i dobre przymioty ukochanych dzieci mo- 
ich; równie jak to szczególne, niespodziane 
zrządzenie BOGA, że mi jeszcze po piędzie- 
siątym roku życia udzielił towarzyszkę, którą ja» 
ko wzór czulego twiernego przywiązania, uznac 
wobec calego swiala, mam sobie za obowiązek. 

» Moje prawdziwe, szczere ostatnie podzię- 
kowante wszystkim, tym którzy krajowi i mnie 
mądrze i wiernie służyli. 

„Moje prawdziwe, szczere tostaluie podzię« 
kowanie wszystkim tym, którzy z miłością, wier- 
noscią i z osobistem poświęceniem się, byli më 
žyczliwemi! 

»Przebaczam wszystkim moim nieprzyja- 
ciolom; nawet tym którzy zlośliwa mową, 
pismem, lub widocznie pzrewrotnemi podaniami, 
ufności mojego ludu, mojego największego 
skarbu, (jakkolwiek dzięki BOGU, rzadko 
kiedy ze skutkiem), pozbawic mnie usiłowali. 


Berlin d. 1 Grudnia 1821 r. 
(podpisano) FRYDERYK WILHELM, 


TL. 

3NA CIEBIE KOCHANY FRYDERYKU prze» 
chodzi ciężar spraw rządowych x cażóm od- 
powiedziałności brzmieniem. Przez položenie 
które ci pod tym względem naznaczalem, jes 
sles więcej, niž którykolwiek inny Następca 
Tronu do tego usposobionym. Do ciebie więc 
teraz należy, słuszne moje nadzieje i oczełń- 
wania Ojczyzny spełnic, a przynajmnićj ku 
temu dążyc. Twoje zasady i uczucia są dla 
mnie rękojmią, że poddanych twoich będziesz 
Ojcem. 

»IPystrzegaj się atoli. téj tak powsze- 
chnie wzmagającej się żądzy nowałorstwa; 
unikaj niedoswtadczalnychteoryi, których ta- 
kie dzis mnóstwo się pojawia; lecz strzeż się 
oraz, równie prawie szkodliwćj, za daleko 
posuniętćj skłonności ku dawnemu;—bo w ten- 
czas tylko, gdy tych dwóch osłaleczności uni- 
kuąć zdołasz, w tenczas tylko prawdziwie 
dobre polepszenia osiągnąć będzie można 

»Armta pruska, jest teraz w nadzwyczaj 
dobrym stanie; spełnila ona ed czasu swojej 
reorganizacyi, moje oczekiwania, zarówno 
w wojuie jak w pokoju. Oby miata zdwsze 
przed oczyma wysokie swoje przeznaezenie; 
lecz oby zarazem i Ojczyzna, niezapomi- 
nala nigdy, ile jest jej obowiązaną. 

»Niezaniedbywaj ile sił twoich, utrzymy- 
wania zgody pomiędzy mocarstwami europej- 
skiemij nadewgzystko atoli, żeby Prussy, Ros- 
sya i Austrya nigdy się z sobą nieroziącza” 
ły; ich trzymanie się w jedności, za wegiel- 
ny kamień sprzymierza wielkich Mocarstw 
Europejskich uważać trzeba. 

»Ukochane dzieci moje, dają mi spodzie- 
wania się prawo, że ciągle ich usilowante 
do tego zmierzać będzie, ażeby się pożyłecz- 
nem , obyczajnem, czysiem ipelnem bojaźni Bo- 
żej postępowaniem odznaczały; 50 to tylko przy 
nosi błogosławieńsiwo, i ta myśl, w ostatniej 
chwili życia, niech będzie dla mnie pociechą. 

»Bóg niech strzeże i zachowiije w opiece 
swej drogą Ojczyznę jA 

»Bóg niech strzeże i zachowuje w epiece 
swej naszą Rodzinę, teraz i na zawsze! 

»Niech błogosławi tobie kochany synu mój 
i panowaniu twemu, niech ci udzieli sity i mg- 
drosci ku tému, niech ci da sumiennych i wier- 
nych doradzców i sług, ù poslusznych podda- 
nych. Amen. 

Berlin d. 1 Grudnia 1827 r. 
(podpisano) FRYDERYK WILHELM. 
m Qa 


Wiadomości zagraniczne. 


— Paryż 4 Czerwca. — 


Na dzisiejszóru posiedzeniu izby parów 
projekt do prawa względem przeniesienia 
zwłok Napoleona przyjęty zastał większością 
109 głosów przeciw 3. 

W izbie deputowanych zatwierdzono budżet 
wydziału spraw wewnętrznych i zaczęto roze 
prawy nad budżetem wydziału budowli pus 
blicznych. 

Roztrząsanie budżetu jest zwykle ostate. 
cznym zatrudnieniu izb, i można przypuścić, 
że na teraźniejszych posiedzeniach żadua już 
kwestya ważoa nie będzie zajmować deputo- 
wanych. Tym sposobem dwa wielkie punkta, 
redukcya renty i reforme prawa wrześniowe- 
go, nie przyjdą w tym roku do zkutku. 


Postaaowienie w przedmiocie zmian w 
prefekturach miało już dziś ogłoszonem w Mo- 
nitorze. Niektóre formałności odwlekły pod- 
pisaoie tego postanowienia. 


Jenerał Bertrand darował radzie muuicy- 
palnój miasta Paryża, podróżny neseser, 
który otrzymał od Napoleons w dniu odjaz- 
du jego na wyspę Elbę. Podarunek ten przy- 
jęty został z wdzięcznością przez miasto Pa- 
ryż, i zostanie postawiony w wielkiej sali 
ratusza. 


Commerce zawiera list z Tunis, w któ- 
rym donoszą, że były bej Konstantyny, 
został przez własnych swoich ludzi zamor. 
dowany i glowę jego posłano jenerałowi 
Galbois. 


Z Oranu ministerstwo wajny otrzymało 
następujące doniesienia: „W dniu 13 z. m. 
dowiedzieł się jenerał Gueheneuc, że kalif 
Ben Hamedi na obchód urodzin proroka zgro. 
madził kilka tysięcy jezdców, i kszał spalić 
żniwa sprzymierzonych z nami pokoleń. w 
dniu 14 z rana wojska nasze już się zebrały 
pod Mergezhin. 0 9 godzinie Biepząjjacc! 
zajety był niszczeniem uprawionych pół; woj- 
ska nasze natychmiast wyruszyły, Nieprzy- 
jaciel powiększał się co chwila w sile ale 
nasze działa rozdzieliły wkrótce tę gromadę 
na dwa oddziały, Z których jeden usiłował 
ocalić się przepływając jezioro, a drugi ra- 
tował się ucieczką w wąwóz o dwie godziny 
drogi adległy. Nieprzyjaciel stracił wiele lu- 
dzi w tóm spotkaniu. — Z Konstantyny do. 

» 


wiadujemy się pod dniem 22 kwietnia, że 
kilku mieszkańców Gigeli ndało się na targ 
w Ben Abmed, dla kupienia wołów i jagniąt. 
Gdy już wracali z targu zostali zrabowani 
zupełnie przez kabajłów w Beni Mussa i 
Qued Medziu. Podpułkownik Picouleau na- 
zajutrz zaraz zażądał oddania te zabranego 
bydła, ale odpowiedź nie tylko była odmo- 
wną, ale nawet wyzywejącą. Musiano przeto 
użyć środków siły. Kolumna licząca 500 
ludzi wyruszyła nncą z Gigeli i niepostrze- 
żona przybyła pod Beni Massach. Wieść tę 
podpałono, ale kobiet i dzieci oszczędsano, 
Mężczyzni, którzy opór stawiali, polegli pra- 
wie wszyscy. W têm przybyli sąsiedni Ka. 
bajłowie i uderzyli na aaeze wojsko, ale zdo- 
łano cofnąć się przed ich przewyższającą 
siłą. Cofująca się kolumna spotkała się z 
rezerwą i zapomocą dwóch haubic, zadano 
Arabom wielką klęskę. Od tego czasu ka- 
bajlowie przybywają do naszego miasia z by- 
dłem na przedaż, i naczeloicy ich, którzy 
dotychczas wstrzymywali się od wszelkich 
Z vami związków, zəmi ofiaroją nam pokój. 


— Londyn 6 Czerwca. — 

W skutku stauu Jéj K. Mci, trzej zoa- 
komici lekarze, Ferguson, Lococki i Bidon R 
otrzymali polecenie odwiedziania królowej 
regularnie. Królowa ma się dobrze. 

W Lizbonie ma być mowa o planie mał. 
Żeństwa między Donną Izabellą hiszpańską 
i jednym xięciem z domn sasko-koburgskiego. 

Ternźniejszy jpresydeot Stanów Zjedno- 
czonych p. Van Buren, ma mieć mało na- 
dziei żeby go powtórnie obrano, partya wi- 
gowska z pewnością prawie liczy na zwy* 
cięztwo jej kandydata jenerala Harrisson. 

Podług wiadomości z Montevideo, układy 
między Araną, i admirałem Dupotet, tak bar- 
dzo z miechęciły tamtejszych mieszkańców 
przeciw temu ostatniemu, Że przez kilka dni 
nie mógł bezpieczoie pokazać się na lądzie. 
Rivera zaraz opuścił armię i powrócił do sto- 
licy, aby otrzymać od admirała objaśnienia, 
ale powrócił zaowu do wojska w Uraguay o- 
trzymawszy zadowelające wiadomości. Lavalle 
udał się przeciw Santa Fe i Cordova z 4000 
piechoty i 500 jazdy. Spodziewano się co 
chwila, Że prowincya Fotrerios oświadczy 
się przeciw prezydentowi Rozas. 


ZE CE R 


4 


Doniesienia Urzędowe. 


Nro 2957. 

WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH I SKARBU 

W SENACIE RZĄDZĄCYM 
Wolnego Niepodległego t ścisle Neutralnego 
Miasta Krakowa i jego Okręgu. 

„Podaje da wiadomości publicznój, że w 

biórze jego odbywać się będzie głośna licy- 

tacya na wypuszczenie w dzierżawę wieczy* 
stą karczmy z gruntem w wsi Narodowej Bo- 
lechowice wedie anszlagu przez Senat Rzą- 

dzący pod dniem 25 maja r. b. N. 2911 

zatwierdzonego, a to od summy w kupnego 

złp. 272 gr. 15 tymże anszlagiem oznaczonej, 
od której licytacya tn plus ma miejsce i pod 
warunkami ogólnemi w kontrakcie wiecznej 
dzierżawy Franciszkowi Gibas ostatniemu 
erbpachterowi karczmy przez Kommissyą 

Włościańską wydanym przepisanemi ; w bió- 

rze Wydziału Dochodów przez zgłaszających 

się do dnia licytacyi odczytać się mającemi, 
tudzież pod warunkami licytacyi jak nastę- 
uje: 

i i e fisci do l:cytacyi în plus sta- 
nowi summa wkupnego złp. 272 gr. 15 
wynoszące. 

2. Chęć licytowania mający winien złożyć 
vadium 1/4 części czynszu rocznego an- 
szlagiem na kwotę złp. 92 gr. 18ł wy- 
rachowanego wyrownywające, to jest: 
kwota złp. 23 gr. 5. Najwyższe zaś wku- 
pne offiarujący obowiązany będzie do zło- 
Żenia natychmiast | wylicytowanćj summy. 

_ 3. Starozakoooi do licytacyi przyposzczone- 
mi oie będą. 

4. Ponieważ kuźoia obca przy karczmie 
znajdująca się a przez erbpachtera fol- 


warku Bolechowice bez zezwolenia Bza- 
du (jako dominium) wystawiona, do an: 
szlagu wiecznej dzierzawy nie wchodzi 
wyniesienie takowćjże z gruntu najdalój 
w ciągu trzech miesięcy nakazane bę. 
dzie, wyjąwszy jeżeli oowo nabywca 
karczmy takową na siebie oabyć pos 
stara się. 

5. Do téj licytacyi naznacza się termin na 
dzień 6 lipca r. b. o godzinie 10 z rano. 


Kraków dnia 16 czerwca 1840 r. 
A. WĘżŻyk. 
(Ir.) Nowakowski Sekr. 
Mro 6731. 
TRYBUNAŁ l. INSTANCYI. 
W'olnego Niepodleglego i scisle Neutralnego 
Miasta Krakowa i JegoOkręgu. 

Gdy w massie Jana Wankowskiego w de- 
pozycie sądowym znajduje się kwota zip. 236 
gr. 11 pozostała z kwoty złp. 300 tytułem 
Zaofiarowania więcój niż o czwartą część 
szacunku domu Nro 30 na Kłeparzu w roku 
1820 przez Wincentego Golińskiego złożonćj; 
przeto Trybunał wzywa prawo do powyższej 
summy mieć mogących o zgłoszenie się z 
stósowneini dowodami w terminie trzech mie- 
sięry, pod rygorem przyznania jej Skarbowi 
publicznemu. 

Kraków dnia 1 Czerwca 1840 r. 
Sędzia prezydujący 
DUDREWICZ. 


(2r.) Sekr. Tryb. Zrórowskt. 


Doniesienie prywatne. 


NOWY POWOZ WIEDEŃSKI 
lekki, i bardzo mocno zbudowany 
najświeższój mody, sławnćj i powszechnie 
znanćj fabryki Brandmayera w Wiédniu, jest 
do sprzedania. Blizsza wiadomość w kanto- 


rze Gazety Krakowskiej. 


Do handlu Magardycza Manugowicz w 
domu JWgo Hr. Wodzickiego exystującego; 


nadszedł w tycb dniach wielki zapas tytoniów 
tureckich w najlepszych gatunkach a miano 
wicie żołtych, czerwonawych i innych podlug 
Życzenia, które po nejumiarkowańszej cenie 
nabyć można, a im większy sortyment kto 
kupuje tem tanićj mu wypadnie. W tymża 
samym handlu dostać można prawdziwych tu- 
reckich ręczników małych i wielkich da ką - 
pieli zwykłe używanych, zwanych po ou 
(Stawłu Selanyk) (2r.) 


ES WOZIE ZZZZC 


